
G A Z E T A  WIEYSKA.
P r a c a  w s z y s t k o  z w y c i ę ż a .

w  W arszaw ie  dnia 25. L ipca R oku 1817.

Jaki iest naylepszy sposób gospodaro
w ania? { R zecz w yię ta  z  pisma pe- 
ryodycznego pod tytu łem ; A rch iv  
der Teutschen L an dw irthsch aft, w y 
dawanego przez  Pana Pohl Profes
sor a Ekonomii w Lipsku i człon
ka wielu tow arzystw  gospodarczo- 
roln iczych . *)

O dpow iadai§c na uczynione tu za
p y tan ie ,  n ie zamyślam byn ym n iey  
skreślić przepis gospodarowania po
w szech n y  , który bez wątpienia n i
gdy istnąć n i e m o / e ; któż b ow iem  
bez uprzedzenia nad tym zastana- 
w iaiący się przedm iotem , nie uzna!  
że niepodobną iest rzeczą , aby przy  
niezm ierney rozmaitości gru n tów ,  
klim atu, i stosunków  m ie jsc o w y c h  
w szystk im  rolnikom podać b ez  ró
żn icy  iedno  p ow szech ne prawidło  
gospodarowania. Jedynie przeto źy- 
czenićm iest m oiem  rozwinąć w  po. 
m oc przychodzące zasady, na któ
rych  w  gospodarstw ie dobrem nay- 
w ięcey  zależy.

* )  U m ieszcza się z zastosowaniem  do 
naszego kraiu.

W szelk ie  w gospodarstw ie rolni- 
ezćm z doświadczenia wyciągnione  
prawidła i zasady są p ra w em , które  
ma wprawdzie swoią g iu n to w n o ść ,  
iednakże pow szechnie i bezwarunko
w o  służyć nie może. Znaiomość p o 
sa d y ,  okoliczności m ie y sc o w y c h ,  
jeograficznych i politycznych  stosu n
k ów  gospodarstwa, wskazać naylepie'y 
p o w in n y ,  jaki nadać kierunek całe
mu postępowaniu aby to nayskule -  
czniey do zamierzonego doprowa
dzało celu. Gdzie gospodarz troskli
w y  iest o u lepszenie łą k ,  o sposób  
paszenia i udoskonalenie chowu b y 
dła ; gdzie każda odnoga gospodar
stwa i  przemysłu rolniczego zastoso^ 
waną iest doskonale do mieyscowó-  
ś c i ,  g ru n tu ,  posady i rozległości 
onego; gd?ie gnspodarswo sarno 
w- sobie istnąć zdoła, to iest: gdzie 
z  sw oich  w łasn ych  zrzódeł czerpać  
może zasiłki potrzebne do utrzym a
nia się w kwitnącym stanie a nawet  
do czynienia co raz większego ku  
doskonałości postępu; gdzie rozle
głość gruntów’, ludność i w y d ob y
w anie płodów’ w szelk ich  przyczynia
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się do u d o sk o n a lan ia  i pow ięk szan ia  
in w en ta rza  i zb io rów  zbożow ych  nie- 
tamuięc w  n iczem  w id o k ó w  k o rz y 
s tny eh , w ło śc i  s ą s ie d z k ic h , p rzy k ła 
d a n e  się ow szćm  do rozszerzenia  
o ś w ia ty  w  w z g l ę d z i e  ro ln ic z y m  i za
c h ęc an ia  in n y c h  skutecznein i p r z y 
k ła d a m i;  gdzie nic nie ie s t  zaniedba- 
n em  i w tzy s tk o  doskonałe odp o w ia 
da celow i s w e m u :  tam  zaiste ie s t  
n ay le p sz y  sp osób  g ospodarow an ia .

Z'-takiego sp o so b u  g o sp o d a ro w a
n ia  znaczne dla ogółu to ie s t  dla pań 
s tw a  całego w y p ły w a ię  k o rz y ś c i ,  
alię i n aw za iem g o sp o d a rs tw o  to z p o -  
m yślnego  s tan u  k ra iu  d o b ro c z y n 
n y c h  doznaie sku tków - G dzie podo 
b n e  is tn ie  g o sp o d a rs tw o  tam  w sz y 
s tk im  k lassom  b y t  d o b ry  poczuw ać  
s i ę d a i e ,  co p rz y k G d a  się n ay w ięcey  
do szybkiego p o m n o ż e n ia  lu d n o ś c i  
k tó ra  w  p rz e c iw n y m  raz ie  c za ro 
d z ie js k im  p ra w ie  zn ika  sp o so b e m ; 
w iększa  b o w ie m  część m ieszkańców  
pom im o  ś rzo d k i n ay su ro w sze  rzu ca  
n iew d z ięczn e  m ieysce  gdzie p r z y 
zw oitego  n ie  znachodz i z a ro b k u ;  
pozosta ła  zaś g n u śn ie y sz y c h  l iczba  
w lecze  po litow ania  g odne  życie  w p o 
ś r ó d  us taw iczney  w alk i z d o y m u i§ c | 
nędzę i t13 ten  czas to zw iększan ie  
się lu d n o ś c i  albo zupełn ie  ustaie  al
b o  te'ż idzie o p o re m  i  ie s t  p ra w ie
nieznacznem.

N ik o m u  zaiste m e  iest taynę  rze 
czy ile na  tern  t ra c i  ro ln ic tw o  k iedy  
lu d n o ść  n ie  odpow iada og rom nym  
o b sza ro m  iakie p o s ia d a m y ,  u p raw a  
n a  te n  czas kon ieczn ie  z p rz y c z y n y  
b ra k  a r§k  z a n ie d b a n i  b y d ź  m u s i a

g run ta  rozległe p ró ż n y m  p ra w ie  sta- 
ię się ciężarem  ; dobry  p rze to  gospo
darz  n ie  tyle o w ielość  g ru n tó w  b ę 
dz ie  tro sk liw y m  bardzie'y ow szem  
s tarać  się będzie o n a le ż y f |  o n y c h  
u p ra w ę .  Jakoż w  d o b re m  gospo 
d a rs tw ie  n a leży :

N aprzód  iv szczególności.
i . ;  P oznać  g r u n t  doskonale i to 

n ie ty lko  z s z y c h ty  w ie rzchn iey  któ- 
r ę  się u p ra w ia ,  ale n a w e t  ze spo- 
d n ie y  p o sady ,  ta b o w ie m  m a w p ły w  
w ie lk i  na p łodność ziem i, u rzędz ie  
i podzie lić  g ru n ta  stosow nie do ich  
n a tu ry  i do w szelk ich  okoliczności 
m ie y s c o w y c h ;  po zn ać  w ła sn o śc i  
p rz y ro d z o n e  s w e y  ziem i i um ieć  
z o n y eh  ile m ożnośc i n ay w ięk szy  
e i lgnęć  p o ż y te k ;  p rzy sp ieszać  r o z 
w inięcie  się s iły  p ło d n e y  g r u n tu  i 
korzys tać  z o n e y  iak n a j c z ę ś c i e j ;  
pam ię tać  koniecznie o z a p e w n ie n iu  
sobie obfitego zb io ru  ro ś lin  paszy- 
s ty c h  k tó re b y  trz o d y  p rz e ra b ia ły  
w  n aw ó z  dla ro l i  n ieodzow nie  p o 
t r z e b n y ;  s ta rać  się n ay b a rd z ie y  o 
n a w ó z  iakiego n a tu ra  g ru n tu  dla 
użyźn ien ia  onego w y m a g a ;  s ło w em , 
w e  w sz y s tk ich  od n o g ach  gospodar
s tw a polnego zastosow ać się p i ln ie  
do ilości i g a tu n k u  z ie m i,  do sw o b ó d  
p ra w e m  p rz y z n a n y c h  i k o rzy śc i  ia 
k ie  m ie jsc o w o ść  i św ia tła  zna iom ość  
p rz e d m io tu  p rz e z o rn e m u  g ospoda
r z o w i  nas tręcza . Szanow ać zaiste 
n a leży  zab y tk i  zasad zb a w ie n n y c h  
i  poży tecznych , lecz  n ie  godzi się za. 
w ierza ięc  ś lep o  zw yczaiom  daw no- 
ści§ czasu u św ięco n y m  zrzekać się 
używania wlasney rozw agi. Człowiek



rozsądny  nie poprzestanie na w iado 
m ościach raz n a b y ty ch ,  z Wzrastaię- 
cę owszem oświaty i on w  znaiomo- 
ściach sw ych postępować będzie. 
Kto z tego niekorzysta  dobrodziey- 
stwa , ten o w łasnym  koszcie tamuie 
upow szechnianie  oświaty.

2 .) Gospodarz dob ry  zaprowadzi 
u  siebie inw entarz  s tosow ny  do roz
ległości grun tów  aby m u ten do uży
źnienia roli potrzebnego dostarczał 
naw ozu ; wieyskie gospodarstwo bo
w iem  zasadza się nie  na wielkim w y
siew ie , ale na iak nayobfitszym zbio
rz e ;  rolnik dobry niezaograniczy się 
iedynie  na u trzy m y w an iu  o b o r y ,  
lecz zaopatrzy się także w po trzebny  
ilość bydła ro b o czeg o , n iezaniedba 
p rzy ch ó w k u  i starać się będzie o n a 
byw anie  coraz lepszćy rasy  i udosko
nalanie stad s w o i c h ,  w  u s k u t e c z n i a 
n i u  t v c h  w a r u n k ó w  atoli przepo- 
m nieć  nie należy o ściśłem zastoso
w an iu  się we w szystkiem  do okoli
czności w skazanych  mieyscowościę 
i  zrządzonych zbiegiem rozm ai
tych  w ypadków . Bydło do pocięgu 
przeznaczone pow inno bydź silne i 
z d ro w e ,  by  z łatwościę p race  po 
trzebne  pełn ić  zdołało; używać go 
bow iem  w ypada  do o ra n ia ,  b ro n o 
w a n i a , zw ózk i,  częstokroć n aw et do 
dalekiey odstawy. Znaiomość posa
d y  , s tosunków  m ie jsco w y ch  i n a 
tu r y  g run tu  nauczy  naylepiey iakie- 
go bydła nayw ięcey u trzym yw ać p o 
trzeba; w iadomo bow iem  ze nie każ
dy g run t iednakow ego wymaga n a 
w o zu , że n ie  w  ka-dem  mieyscu 
zn ileść można w  przyzw olić  y ob 
fitości paszę dla każdego bydlęcia  i

że nie wszędzie ieden gatunek by 
dła popłaca. Ilość bydła nie ma bydź 
także za w ie lka , chów bydła bowie'm 
w ten czas iedynie naywiększy za. 
pew n ia  dochód , kiedy te przyzw oi
cie wyżywione'm bydź może, co do 
nawozu, ten pilnie zgromadzać nale
ż y ,  niezaniedbuięc naw et zrobienia 
ścieków p o trzeb n y ch  na gnojówkę 
czyli mocz by d lęcy ,  k tó ry  także do 
ulepszenia nawozu znacznie się 
przyczynia. Lecz niedość iest mieć 
iedynie wielkie zapasy naw ozu , lub  
też ten  bez względnie rozrzucać n a  
r o l ę ,  i w  tym  przedmiocie rzędzić 
się także wypada zasadami stosowne- 
m i;  ( iak  się bow iem  wyżey powie- 
działo) nie każdy obszar i nie każda 
łęka iednakowego co do rodzaju i co 
do ilości w ym aga zasiłku.

3-) W  gospodarstwie dobrćrn uźy. 
w aię  narzędzi ro ln iczych , k tó re b y  
doskonale  zastosowane by ły  do u p r a 
w y  g n io tów , ułatw iały znacznie ro
botę i zastępowały pracę  ludzkę i do- 
by tku . Narzędzia czyli silnie [rolni
cze  ̂te sg n ayw yborn ieysze , k tóre  
lepiey i pospieszniey w y k o n y w a i |  
u p ra w ę ,  oszczędzaię siły  w y ro b n i
cze , sę dość tanie aby  upowszechnia
ne bydź m ogły , nie podpadaię  czę
stem u z ep su c iu ,  w  razie zaś tako
wego łatwo ie wieśniak sam lub p rzy . 
nayrnnie'y m ie rn y  rzemieślnik spo
rządzić zdoła. Gdzie takie użyte  sę 
n a rz ęd z ia, tam zaiste gospodarstw o 
w ieyskie, co raz większe czynić musi 
postępy, tam rozw iiasię  coraz bardziey 
p rzem ysł ro ln iczy , a gdy silnie uła- 
twiaię znacznie prostsze r o b o ty ,  lu- 
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2 m
dnie na ten  czas do c z y n n o ś c i  t r u 
d n ie jszych  użyci b y d ź  in o g a -

4.) Liczba robotników  odpowiadać 
w inna obszernościgospodars tw a, tak 
iżby źadney gałęzi rolnictwa na po
trzebnych  n iezbyw ało rękach i żeby 
w szyscy  ciągle byli za trudn ien i;  
skoro bowie'm chwile rolnika nie s$ 
p racy  i przemysłowi o ddane , skoro 
•większa iest czeladź niż  oney  stan 
gospodarstwa w y m ag a , na ten  czas, 
zamiast p rzysporzen ia  robota idzie 
opieszale , cierpi na tern gospodar
stwo całe , pom iędzy czeladzią. zaś 
zaszczepia się gnuśność  i wkrada się 
n iem ora lność  która  iest nieodjizielnę 
tow arzyszk i próżnow ania. PiLną 
także uwagę zw rócić  należy na w y
b ó r  czeladzi, na  przeznaczenie każ- 
dey osobie zatrudnienia naystoso- 
w nieyszego; nie każdy b ow iem  czło
wiek ieduakow em i iest od p rzy ro 
dzenia wyposażony zdo lnośc iam i, 
nie iednakow e we w szystk ich  lu 
dziach s |  skłonności, chęci i czucia, 
n ie  każdy p rze to  do każdey p rzyda  
się ro b o ty , a nayograniczeńszy na
w e t w sw ych  zdolnościach człowiek 
staie się uży tecznym , skoro na wła- 
sne'm iest użyty m ieyscu , to iest: 
k ie d y  m u  się stosowne wyznaczy za
trudn ien ie .

5.) R egistratura  porządnie i cięgle 
p row adzona , iest (ze tak pow iem ) 
duszę każdego gospodarstw a, gdyż 
w ystaw uie zawsze obraz  dokładny 
w ydatków  p o c zy n io n y c h ,  strat i zy
s k ó w , staie się przeto wskazówką 
przyszłego" postępowania i udziela 
coraz większego światła względćm

użytecznych zmian i ulepszeń. Kto 
nieu trzym uie  reg is tra tu ry  ten nie 
potrafi m iarkować w ydatków  sw o
ic h ,  1 zawsze chw iejącym  się i nie
p ew n y m  postępować będzie trybem , 
co zaiste gospodars tw a, korzystnych 
nieprzyniesie  skutków.

Pourtóre, 10 ogólności
udoskonalenie gospodarstwa rolniczego 

w hraiu naszym wymaga.
1 .)  Fow szechnieyszey cyrkula- 

cyi gotowizny. Gospodarstwo się 
niewzniesie skoro od niego wszelkie 
kapitały oderw ane zostanę , one ie- 
d /n ie  są duszę i sp rężynę  wszystkie
go , c h ę t n i e  p r z e t o  ł o ż y ć  ie należy 
na p rzem ysł ro ln iczy ; gospodar
stwo nasze bowiem nie pow inno  się 
zaograniczać na sam ym  u p raw ian iu  
p lonów  zbożowych, obok zbóż, nie 
chay się składy nasze napełniaią 
tikże innerni rozlieznemi rolniczego 
p r z e m y s ł u  p łodam i, a b y ś m y  jorzy- 
naym niey  co do p ić rw szych  potrzeb 
n ie  zależeli od k ra iów  ościennych 
z ro lnictw em  przeto pogodzić nale
ży , dochody z o b o r y ,  z ow czarni 
s tad n in y , trzody chlew ney, pasieki, 
ogrodów fru k to w y ch ,  chm ieln ików , 
p rzęd z iw a , o łe iów , ło ió w , nabia
łów , t r u n k ó w , ty tun iów  , roślin  
fa rb ie rsk ich  i. t. p. na zaprowadzenie 
zaś m ianow icie  początkowe dobre'y 
rasy o w ie c ,  kon i i wszelkiego doby
tku, tudzież na robienie  po trzebnych 
u lepszeń, na przedsięwzięcie dobre'y 
n ad arza jące j  się S p eku lacy i ,  często- 
kroć nawet na szybkie uskutecznie
nie zbiorów j dostawy i t* p. potrze-



fca koniecznie  znacznych w ydatków ,  
Kto ty ch  szczędzi, kto stawi Się
W n i e m o ż n o ś c i  uży cia w razie pn- 
t rz e b n y m  kapitału , ten wleć będzie 
g o s p o d a r s t w o  swoie w sposób polito 
w an ia  godny i z postępów  w ro ln i
ctwie czynionych przyzwoicie ko* 
rzystać niezdoła,

2. ) Sprzyiaiąe upraw ie zbóż ozi
m y c h  które połiczaię się zaiste do 
n ayw ain ieyszych  potrzeb ludnego 
k ra iu ,  prze; ominąć n i e  pow inniśm y
0 up raw ie  traw  pasznyrh  i w arzy
w nych  co rolę u t r z y  rnnie W  czysto
ści i s i l e ,  a bydło w iak naylepszćy 
m o ry  i tu szy ; korzystać by należało 
z u g o ró w ; naybardziey  zaś p am ię 
tać wypada o le śn ic tw ie ;  daie się 
iuź bow iem  w niektórych  okolicach
gw ałtow na poczuwać potrzeba z a c h o 
w ania  b o ró w  od ostatecznego zn i
s z c z e n i a  ; w celu t \ m v należałoby 
naprowadzić i upow szechniać ile m o
żności naukę le śn ic tw a , dla dosko
nalszego urządzenia lasów naszych
1 lepszego użytkowania z płodów le
śny ch-

3.,) Powiększyć 1 udoskonalić  
chów  bydła  rogatego; skóra bow iem , 
m ięso , i t. p. t  niego cięgnione ko 
rzyści p ie rw sze  podobno po chlebie 
zayrnuię mieysce ; w k ra iu  zaś n a 
szym , gdzie ogólnie b ioręć na pa
stwiskach bynayrnnićy  niezbywa, 
w mieyscarh zaś gdzie niema łęk 
p rzy ro d n ich  tam  b y  ie  z korzyścią 
up raw ę roślin  paszystych zastępie 
m ożna , mimo ty c h ie d n a k  dogodno
ści chów i rasa byd ła  naszego s§ le
szcze na  niezm iernie n ikczem nym

s to p n iu ,  sprzęźay zaś mianowicie 
wieśniaków iest obrazem ostatecznćy 
nędzy, O zaprowadzenie ud o sk o n a
lonych gniazd owiec n iem niey  tro 
skliw ym  bydż należy ; Wiadomo b o 
w iem  iak wielkieni źrżódłem boga
ctwa iest doskonała w ełna  Zw ie
rze  to chociażby z zagranicy sprowa
dzone ła tw o się do łślimmatu nasze
go przyzwyczaić zdoła, byleby po
myślano o w ygod n iey śzy ch , to iest 
dość o b sze rn y c h , su c h y c h , świa
tłu  i w ólilem u pow ietrzu  dostępnych 
staynfach; nic bow iem  nieudełika- 
tnia  tyle n a tu ry  ow iec , iak trzyma-- 
nie onych w parn y ch  oborach, gdzie 
powstaięce z gnóiu w y z iew y , na 
w ełnę  i zdrow ie tych  zwierząt nay- 
zgubnieysze w yw iera  działanie,

ą .) Potrzebne iest zaprowadzenie 
trwalszego i bespiecznieyszego b u 
dow nic tw a, od osobnienie m ieszkań 
w iey sk ich ,  zrobienie onych  czy- 
Btszemi i wygodnieyszemi; pokęd bo 
w iem  w łościanin razem  z sw y m  in 
w en ta rzem  w  iedneyźe nędzney 
chacie mieście się będ z ie , dotfd p o 
s tępu  w cywilizacyi spodziewać się 
nie można,

5 - Oddal ić us taw y i zwycżaie 
tamuięce p rz em y sł ,  tu d z ież  p raw o  
poddaństw a zniechęcaiące w ieśnia
ków do chętńego pełnienia obow i|-  
zków s w o ic h ; z n ie ś ć  dziesięcinę 
W sn o p a c h ,  Z am ien ia ięc  i |  na opła- 
tę p ie n ię ż n | ,  u s u n ę ć  m onopoliią 
i fym podobne uciąż liw ości, nay- 
bardżićy z a ś  wyłęćzyć żydów od arę- 
dowania k arczem !, ci Łowićin szerzy
p iiaństw o, gnuśność i demoral*2&«



cyią pomiędzy ludem  wieyskim ; 
przeciwnie owszem zaleceniam i, ra
dą, przykładem dobrym , a nawet 
nagrodami zachęcać ogół do czynie
nia coraz większych postępów w go
spodarstwie rolniczem.

Sposób oszczędnego zasadzania kartofli 
w razie niedostatku i d ro ży zn y , po
dany przez P. Aug. Iiarbe w Elan. 
henburgu (R ze c z  w yięta z  Gaz. g , 
r. h■) •>

W  czasach drożyzny i niedosta
tk u ,  staraćby się usilnie należało 
o iak naywiększe ile możności roz
szerzenie upraw y kartofli owey po- 
żyteczney rośliny i owego (że tak 
słusznie powiedzieć mogę) naywspa
nialszego podarku iakim ziemia do
broczynna obdarza naylicznieysz| 
klassę ludu naszego. Afić uprawie 
rośliny te'y staią dwie okoliczności 
na przeszkodzie, których skutkiem 
nastąpione zaniedbanie lub niemo
żność zasadzenia kartofli, częstokroć 
drożyznę i brak owego ziemiopłodu 
na lata następne przenosi. Przyczy
n y  te sąt

i . )  Niedostatek kartofli do sadze
nia, głód bowiem każe nieiako zapo
minać o przyszłości i wymaga wszel
kiego poświęcenia w chwili obecney-

2.) W ykopywanie z pól świeżo za
sadzonych kartofli na wiosnę.

W iadomo że do rozmnożenia nie
koniecznie potrzeba używać kartofli, 
że owszem dostateczni będzie rze- 
cz§, do zasadzania użyć iedynie okro- 
jonćy z wierszchu łupiny ze zdro
w y m  kiełkiem (czyli paroslkiem ).

Pan Hermbstaedt także, w tomie
drugim na stronnicy490. do 395. dzie
ła swego pod  tytułem: Archiv det 
A g r1 kultur chemie, donosi że płodność 
kartofli do takiego posunął stopnia 
iż mu kartofel ieden wydał" sztuk 64. 
otrzymał zaś ów tak pomyślny .sku
tek , pochylaięc poziomo , łodygi do 
sześciu cali wyrosłe i przywypuiąc one 
ziemi| na dwa cale wysokości co tak 
długo czynić nie zaniedbał, aż pokąd 
nieukazały się zawiązki na kwiat, 
Zwykłym sposobem uprawiane w y 
dały tylko plon tg* razy obfitszy od 
ilości zasadzoney. W  celu porówna
nia świeżo wynalezionego sposobu 
sadzenia kartofli z dawnym pospoli
tym z w y c z a j e m  , obrał P. Hermb* 
staedt na iedną i drugą uprawę p r z e 
strzeń gruntu rów ną Co do rozległo
ści ićy powierzchni i przeznaczył 
na zasićw jednakową ilość kartofli.

T y m  przeto sposobem, z łatwo
ścią usunąć można wspomnione prze
s z k o d y ,  o k r a w u i ą c  do gotow nia 
przeznaczone kartofle i zachowuiąc 
we wycięte z a ro d s i ,  w  mieyscu 
suchem i na przewiew wiatru wy sta- 
wionem. w  celu zapobieżenia zepsu
ciu się w przód nim by do zasadzenia 
użyte zostały. Gdy się one tak w 
ziemię zasadzi, nie ma iu i  obawy 
o wykopanie onych, z iądra zaś czy
li z części mączystey skorzystało się 
tyle ile tylko można było we względzie 
obecnego zaspokoienia potrzeby. 
Gdy ieszcze do tego użyie się postę
powania przez P. Herm bstaedt zale
conego nie przepominaiąc także pil
nego owych obsypywania, pewnym 
zaiste bydź m ożna, że niedostatek



i drożyzna nie przeszkodzę Łynay- 
m niey zasadzeniu onych i że pło
dność ich  tak znacznie pom nożona 
zabespieczy od od przyszłey droży- 
zny. Alić płodność owa niemal na- 
dzw yczayna wykazana iest iedynie 
co do liczby k a rto f l i , żałować więc 
przychodzi że P. Herbstaedt nie r a 
czył oney obliczyć na wagę lub mia
rę  ; w  kartoflach bow iem  z ilości 
sztuk Wnosić ieszcze zpćwnościę nie 
można o zbiorze obfitym , gdyż cho
ciaż będę niezm iernie plenne, różn ić  
się atoli mogę co do wielkości sw o - 
iey. W  tym  roku zrobię sam  do- 
ś w i a d c z e u i e  tego zachwalonego spo
sobu , a chociażby naw et stosunek 
64. do l y f  nieco się zm nieyszył z p o 
w o d u  drobnego  plonu przecież u p ra 
wa w skazana niepoprzestał iby ieszcze 
bydź  wielce u i y t e c z n § ,  któr§ p r z y i a -  
ciele ludzkości starać się w in n i  roz- 
przestrzeniać mianowicie pom iędzy 
klassę ludu  uboższę.

Sposób zapobieżenia zgubnym  skutkom  
iakie sprawia na zdrowiu ludzkim kq~ 
kol roczny zagęszczaiący się czasem, 
pom iędzy zbożejn. (R zecz w yięta  
z  Gazety gosp. rolti. Pana Schnee.)

Kąkól roczny , (Xolium tum ulen- 
tum ) rośnie m iędzy pszenicę, żytem , 
ięczmieniem i owsem  na ro lach  oso- 
b li vie m ok ry ch , albo w lata słotne. 
INa-ienie iego do k ilk u  lat w ziemi 
leżeć m o ie  doczekuięc się w zrostow i 
sw em u dogodnych czasów słotnych, 
natenczas to zagęszcza się tak 'da lece  
ie  środki oczyszczenia zboża z owey 
zdrowiu ludzkiemu szkodliwey rośli'
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n y  ie s t  wielce t ru d n y ,  żadne atoli 
środki w  tćy mierze zaniedbane bydź  
n iepow inny; ziarna albowiem te nie- 
tylko ludziom ale i zwierzętom sę 
szkodliwe. Z  licznych okazało się 
dośw iadczeń , źe przynosiły n iby  p i
ja ń s tw o ,  b ó l ,  ociężałość i zaw rót 
^ łow y, pom ięszanie zm ysłów , cie
mność w  o czach , dzw onienie  W 
uszach , drżenie  ciała , osłab ien ie ,  
oziębienie, u tra tę  m owy, ciężkość 
po łykan ia , ból w  żołędku, zimne 
po ty , zbyteczne odchodzenie moczu, 
czasem sza leństw o, k rw i p łyn ien ie  
i śmierć- Te wyliczone tu  sku tk i 
zagubne ukazuię się m niey lub  więcey 
podług n a tu ry  człowieka k tóry  zało
żył i w ielości zażycia.

Chcęc wygubić ow ę tak szkodliwy 
roślinętrzeba u trzym yw ać rolę sucho, 
a ieśli się iuż zrodzi pom iędzy zbo
żem, w ybrać  ię należy iak naysta ran- 
niey ze s n o p a , lub też z n iey zboże 
wszelkiemi innem i środkam i oczy
ścić. Mimo naywiększey s ta ranno
ści atoli zdarza się częstokroć że sig 
kilka ziorn w spom nionych  w  zbożu 
pozostać m o ż e ; nayskuteczńieyszym  
natenczas środkiem  dla zapobieżenia 
skutkom  n iedobrym  będzie przyrzę- 
dzanie po traw  z zboża podeyrzanego 
z sosami kw aśnem i lub popiianie octu, 
albo też in n y c h  kw asów .

f

Sposób oczyszczenia naczyń dębowych  
z. garbniku. ( Z. G. H. g. r . )

"Woda i inne płyny zachowane 
W nowych drewnianych atakach, 
przechodzę smakiem garbnikuinabie- 
rai| brunatnego koloru, brzekony-
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w a o tem  dośw iadczen ie na wiadrach  
i innych  d rob n ieyszych  stakach ku- 
c h en n y ch , bardziey ieszcze na be- 
czkaęh i w ielk ich  naczyniach dębo
w y ch . W  celu un iknien ia  tćy  n ie
dogodności w ygotuię niektórzy spo- 
rzędzoue naczynia , lecz środek ten  
nie zew szystk iu i pom aca. Pew ien  
H ollen d er nazw iskiem  Jan Horsmann 
odkrył sposób  n iew iele  zachodu w y -  
magaiący lecz zupełnie skuteczny;
0 czerń liczne przezeń z róźnem i p ły 
nam i uczynione doświadczenia nay. 
dokładniey przekonały. Sposób ten  
zależy na w ygotow aniu  w  w odzie  
klepek lub drzewa na statki przezna
czonego. G otow anie to odbyw a się  
w  kocio łku  przez p ó ł godziny; czyli 
raczey g o tu i| się ow e klepki tak d łu
go pókfd  woda brunatnego nie n ab ie
rze koloru , dłuźey b ow iem  gotow ane  
w ciągnęłyby znó w  garbnik w  sieb ie . 
Po uskutecznione'm  w ygotow aniu  k le
pki staię się białawe. W  przód nim  
się z  n ich  statek złoży  potrzeba ie  
przez kw adrans na w olnem  w ysu szyć  
pow ietrzu . W o d a , p iw o , wódka
1 in n e  p ły n y  iak naydłużey w takiem  
trzym ane naczyniu n ie przeydę by- 
n aym n iey  sm akiem  garbniku.

Sposób dośw iadczony bespiecznego w y 
sm ażania słoniny (Z. g. g . r.

W iadom o iak w ie le  przypadków  
m ianow icie po w siach  wydarzać się 
zw ykło z pow odu w ysm ażania czyli 
topienia słon iny. Chcąc przy robo
cie tćy ustrzedz się n ieb ezp ieczeń 

stwa pożaru, bierze się stosow nę ilość  
soli kuchenney i posypuie się nią sło
ninę w  tyglu  nad ogniem  stoiącę. 
Z działania tego ta w y p ły w a  korzyść, 
ze chociażby się przypadkiem  s ło n i
na zaięła ,  iednakże w  górę n ie w y 
buch nie.

O nasal aniu ogórków. ( R zecz Wy i?ta 
z  G. r. h.)

Chcąc mieć doskonale ukwaszone ogor- 
ki, zbiera się ie w czas pogodny gdy ieszcze 
są zielone; doyrzałe bowiem na nasienie ie- 
dynie służyć mogą. Uzbierane bez ogon
ków ociera się do czysta i nie płucząc one 
byuaymniey zostawia się ie przez nor- na 
chuście r o z p o s t a r te ;  przysposabia się do 
tego faskę lub baryłkę która ieśli iest nowa, 
dobrze ią wyparzyć należy: na spodzie
kładą się liście wiśniowe i winne dalćy pa- 
kuią się ogórki przekładaiąc ie warszta- 
mi liściem wiśniowym-, drobno pociętemi 
winnemi gałąikami, koprem i posypuiąc ie 
nieco kremortarfarą utłuczoną ( kamieniem 
winnym). Napełniwszy baryłkę wkłada 
się dno i wnet g o tu ie  się wodę dobrze osolo- 
ną ostrzeyszą nieco iak potrzeba do goto— 
towania ryb, gdy ta woda ostygnie wlew* 
się ią w baryłkę zapomocą ley ki pizemię- 
szawszy nieco z octem winnym. Potem 
szpuntuie się otwór i zal?wa się dno smołą 
należycie. Z  początku baryłka wystawio
na ma bydź na słońce lub leż stać może 
w mieyacu ciepłem gdzie it-dnak świeże do
chodzi powietrze. Ra» na dzień można 
baryłkę poruszyć czem się moenieysza 
przyspiesza fermentacyia. W  dni czternaście 
można iuż takowych ogórków używać; są 
one smaczne, iędrne, nie maią nieprzyie- 
mnSy słoności i rok cały konserwować się 
mogą.


